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Prenumerata „Postępu" 
wynosi:

w Austrvi: rocznie . kor. 5 — 
półrocznie 250
kw arta ln ie  1-25 

7j a  g r a n i c ą :  
w N iemczech: rocznic*, kor. (r— 
w innych p a ń s tw .: roez. ,, 7*50
Num er pojedynczy kosztu je 10 li. 
Keklam acyp o tw arte  sa  wolne 

od opłaty pocztowej 
Pre u n me rat <; ora/, w szelką ko- 
respondeneye nadsyłać należy 

pod adresem :

Redakcya I Administracya
„Postępu1' :

Kraków, 
u l .św . K rzyża 1. 7, pat ter.

Organ polskich Związków chrześcijaiisko-socyalnycli.
W ychodzi co sobetę. ,.Pcstęp“ redaguje Komitet.

O głoszenia (inseraty) przyjm uje 
kierow nik  tego  działu p. S tefan 
R o g a l s k i  w biurze, Admini- 
stracy i „P ostępu1- od godz. 10—11 

prrzed poł.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia za wiers* 
szpaltow y drobnym  drukiem  albo 
jego  m iejsce 20 h. W iadom ości 
pryw atne umieszczone po zapi
skach  k ronikarsk ich  i w „Nade- 
słanem 11 za jeden  w iersz drobnym  
drukiem  30 h.—O głoszenia n a  in 
nych m iejscach lub og łoszenia ca- 
łoroczue pod ług  osobnej umowy
R edakcya rękopisów  me zw raca 
N ieopłaconych listów  nie przyj
m uje. Bezim iennych wiadomości 

nie uw zględnia.
Z m iana ad resu  20 halerzy.

C zytelnicy! R o zsze rza jc ie  „ P o s tę p ' i ż ą d a jc ie  g o  w re s ta u ra c y a c h , g o s p o d a c h  i n a  k o le ja ch !
____________________________________________ r

Konserwatyści 
w nowej szacie.

Ktokolwiek interesuje się życiem polity- 
cznem. ten dobrze wie, kto to są konserw a- 
tyśc. czyli stańczycy. Ta s ta ra  gwardya szla
checka, rządząca za dawnych czasów w Pol
sce samowładnie, k tó ra  po rozbiorze naszej 
Ojczyzny i powstańczych walkach stała się 
ałuźalczein narzędziem rządów państw  poro- 
zbiorowycli. w ysługująca się im za otrzym y
wane ty tu ły  i godności, ta m agnacka szlachta 
polska otoczona całym tłum em  dawnej ma
łej szlachetczyzny rządziła do ostatnich cza
sów w kraju  praw ie niepodzielnie. Parlam ent 
i Sejm, autonom iczne i państwowe wyższe 
urzędy, instytucye i zakłady publiczne, po
darki i subweneye, naw et katedry  uniw ersy
teckie i stolice biskupie w szystko to było 
do ostatnich czasów w rękach szlacheckich 
magnatów,

W kraju tedy dziesiątki lat mieliśmy rzą
dy szlachecko-magnackie, zostające w rękach 
ludzi, należących do jednego stanu szlache
ckiego, którzy po największej części jako  
właściciele większych dóbr ziemskich czyli 
wiejskich dworów tworzyli jedno stronnictw o 
polityczne, nazwane k o n s e r w a t y w n e m  
czyli zachowawczem, a powszechnie nazywa
no go s t a ń c z y k  o w s k i e m.

Były to czasy i to nie zbyt dawno, kiedy 
lud cały nie tylko chłopi i robotnicy, ale 
mieszczanie i urzędnicy czyli wszystkie k la
sy pracujące — zostawały w trudnem  poło
żeniu, bo zależnem całkowicie od jednego 
stanu , od jednego stronnictw a politycznego. 
Nazwało się ono stronnictw em  konserw aty
wnem czyli zachowawczem dlatego, by za
znaczyć, że dążeniem jego jest stan  posiadania 
władzy zabezpieczyć w swych rękach i nie 
dopuścić w życiu publicznem do żadnej zmia
ny, a zwłaszcza nie dopuścić szerokich mas 
ludowych i klas pracujących do władzy pu
blicznej, do rządów kraju  i państwa.

Wobec takich stosunków  powstawały też 
raz po raz w kraju  ruchy ludowe, dążące do 
zrzucenia lego jarzm a szlacheckiego i zmia
ny stosunków  w kraju, k tó re  chłopa na wsi 
trzym ały w ciemnocie i nędzy, a m iasta wy
dały na łup żydowskich pijawek lichwiarskich.

Aż wreszcie przyszło do tego w chwili, 
kiedy wprowadzono powszechne i równe pra
wo wyborcze do parlam entu. Z tą  chwilą 
złamano potęgę stronnictw a konserw atyw ne
go i położono w części granice jego rządom.

Ale nie dało ono jeszcze za przegrane i 
postanowiło zebrać swe rozbitki i zdobyć na- 
powrót to, co straciło. W tym celu pozostałe 
żywioły konserw atyw ne założyły stronnictwo, 
k tó re  nazwano » P r a w i c ą  n a r o d o w ą * ,  
a k tó re  niczem więcej nie" jest, jak  tylko 
dawnem , zbankrutow anem  stronnictw em  kon
serw atywnem , złożonem ze szlachty.

To tedy sm utnej pamięci stronnictw o ma- 
gnacko-szlacheckie występujące obecnie pod 
nazwą »Prawicy narodowej* chciałoby ko
niecznie wypłynąć na widok publiczny. W tym 
celu założyło ono pismo dla ludu p. t. »Rola«, 
k tó rą  zadarmo rozdają wieśniakom dwory 
i niektóre Rady powiatowe. Założyło oświa
towe stow arzyszenie »Związek pracy naro
dowej*. k tó ry  nie istnieje wcale. Prowadzi 
agitacyę polityczną w kraju, urządziwszy za 
ł 1 r oku swego istnienia 18 zebrań po
litycznych. k tó re  zdołały przynieść plon bar
dzo mały, bo zaledwie potrafiono założyć 15 
kom itetów  miastowych. Tak bowiem wypo
wiedziało się stronnictw o na ostatnim  swyin 
zjeździe, jak i odbył się w Krakowie przed 
dwoma tygodniami.

Za najw iększą zaś zdobycz poczytuje so
bie stronnictw o to zwłaszcza, że zdołało przy 
pomocy różnych koncesyi .brzęczących* 
kupić »ludowców«, zjednać ich dla Koła 
Polskiego w Wiedniu i skłonić ich do zaprze
stania walki z ich stronnictw em  ma się, 
rozumieć nie za darmo. I odtąd .ludowcy* 
p. Ktapińskiego ze stronnictw em  „Prawicy 
narodow ej“ idą ze sobą ręka  w rękę.

Z pośród zaś innych zagadnień, k tó re  po
ruszono na owym zjeździe, była także zmia
na s ta tu tu , do którego wtrącono, że s tro n 
nictwo ma działać na zasadach i narodowych 
i katolickich. Dotychczas bowiem tego pu
blicznego wyznania wiary mimo nalegań nie 
było. Przeszkodą byli w  tem Żydzi, k tórzy 
w tem  stronnictw ie ważną odgrywali rolę. 
Ale skoro Żydzi ze stronnictw a wszyscy po
uciekali, w tedy dopiero wydział jego zdecy
dował się na przyjęcie katolicyzm u do swego 
program u.

Zresztą ktobykolw iek chciał szukać za
sadniczych punktów  w program ie tego stron 
nictwa, nie znajdzie go — zdaje się nigdy. Wy
raźnie bowiem zastrzegli się konserw atyści 
na owym zjeździe, że konserw atyzm  „Prawi
cy narodow ej” nie zna zasad, ale on sto
suje się do okoliczności chwili, czyli tak ą  
prowadzi politykę, ja k  dla niego lepiej i wy
godniej. I tak ą  politykę, zezwalającą na wszel
kiego rodzaju kruczki i k rętactw a polityczne, 
nazywa on polityką r e a l n ą .  — Reforma wy
borcza do Sejmu i do gminy niema przyjść 
na podstawie powszechnego i równego prawa 
wyborczego według »Prawicy narodowej*, 
bo to oczywiście byłoby nowym ciosem dla 
stronnictw a konserw atyw nego. Szkoły ludo
we m ają dzieci wiejskie uczyć rolnictwa, a 
nie obudzać chęci do nauk wyższych, bo sy
nowie wieśniaków, k tórzy kończą gimnazya. 
nie zaznają w życiu niczego prócz zawodów.

Tego rodzaju słowa i oświadczenia padały 
z ust konserw atystów , k tó re  świadczyły wy
mownie o tem, że żywioły, grupujące się o- 
koło stronnictw a „Prawicy narodow ej” nie 
są niczem innem, ale tem dawnem stronn i
ctwem konserw atyw nem , k tó re  w swem sob-

kostw ie stanowem , a niechęci i nieufności 
do reszty  narodu, a zwłaszcza do klas p ra
cujących trw a dalej uparcie i nie daje jeszcze 
za przegrane. 1 dlatego nasze stronnictw o 
chrześcijańsko-socyalne, stojące na stanow i
sku bezwzględnej sprawiedliwości społecznej 
na tego rodząju program  „Praw icy narodo
w ej” zgodzić się nie może i musi go zwal
czać jako  niesprawiedliwy, a dla klas praru- 
iących szkodliwy.

Nowe ciężary podatkowe.
Sanacya (uzdrowienie) finansów krajowych.

Dla przywrócenia równowagi w budżecie 
austryackim , zachwianej wzmagającemi się 
potrzebami państw a a zwłaszcza wielkimi wy
datkam i z powodu ostatnich wypadków poli
tycznych na Bałkanie, proponuje rząd jak  w ia
domo cały szereg nowych podatków  i opłat 
na rzecz państwa. Najdotkliwszy z nich dla 
szerokich kół ludności — podwyższenie fra
chtów i osobowych tary f kolejowych ma być 
zaprowadzony drogą rozporządzeń. Dwa inne 
projekty podatkow e przedłożył m inister skar
bu Dr Biliński w ubiegłą sobotę obradującej 
w Wiedniu konferencyi Wydziałów krajowych, 
a mianowicie projekty  dotyczące podwyższe
nia podatków od wódki i od piwa. Dla m przy- 
jemnienia* tych nowych ciężarów opodatko
wanym połączył rząd z niemi sprawę sa- 
nacyi (uzdrowienia) finansów krajowych.

Dotyczący projekt rządowy w głównych 
zarysach tak  się p rzedstaw ia: Dotąd przeka
zywano krajom  następujące dochody: udział 
w dochodach z bezpośrednich podatków oso
bistych, k tó ry  w ostatnim  roku  wynosił o- 
krągło 12 i pół miliona, udział w dotychcza
sowym podatku wódczanym, wynoszący 201/* 
miliona, wreszcie dochód z własnych w ka
żdym kraju  innych dodatków do podatku od 
piwa, w łącznej kwocie 322 milionów. W r. 
1907 z tych trzech źródeł miały k raje  razem 
65 i pół milionów dochodu. W przyszłości 
ustać ma przekazywanie krajom  udziałów z 
tego czy owego źródła dochodu; państw o za
trzym uje dochód z podwyższonych podatków 
od piwa i wódki dla siebie, a równocześnie 
k raje  rezygnują z dodatków  do podatku od 
piwa. Natom iast otrzym ać m ają kraje od pań
stw a stałą, do roku 1918 jednak  w zrastąjącą 
dotacyę.

W tym właśnie celu podwyższa państwo 
podatek od wódki i piwa. Podwyższenie po
datku w ó d c z a n e g o  o 50 k o r o n  wejść ma 
w życie już  od 1 września b. r. i wydać we
dług obliczenia rządowego przy konsumcyi 
820.000 hektolitrów , rocznie 46 m i l i o n ó w  
k  o r on.  .lest to zwyżka taka  sama, jak ą  prze
widywał pro jek t Dra Korytowskiego. tylko, 
że według nowego projektu, przypada ona
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poleca w wielkim wyborze kom pletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t p .—Sofy w szelkiego 
ludzujui m aterace, poduszki, kołdry, dywany, vhodniki 
portyery , firanki, kapy na łóżka, serw ety na stoły itp.



w całości państwu, w zamian za wspomnia- 
nr powyżej uposażienie.

Podatek od piwa wynosi dziś 3‘40 koron 
od hek to litra  — do czego dochodzą jeszcze 
dodatki krajow e wynoszące 1*70 do 2 ko 
ron. W przyszłości dodatki te m ają odpaść 
— natom iast podatek państw owy podwyż
szony zostanie na 6.80 od lekkiego i na 8’82 
od mocniejszego piwa. Podatek ten podwoi 
się zatem co, ja k  przewidują — oddziała 
na ceną piwa w ten  sposób, że litr  podro
żeje przeciętnie o 4 h a l e r z e .

Z dochodów, uzyskanych z tych źródeł 
zapewne przeznaczy rząd na dotacye dla 
krajów  105 m i l i o n ó w  koron rocznie, lecz 
jedynie pod w arunkiem , że k raje  w zamian 
za to zrezygnują z dodatków do podatku 
osobisto-dochodowego i z samoistnych poda
tków  od piwa i wódki i uporządkują swoje 
budżety według ustanowionej przez rząd bu
dżetowej normy.

Rozdział subwenryi państwowej odbywać 
się m a w połowie według liczby ludności a 
w czwartej części według konsumcyi piwa 
i wódki.

Galicya otrzym ać ma 18 milionów 660.000 
Koron.

Zasiłki wypłacane być mają tylko tym 
krajom , w których w latach 1910 do 1919 
nie będą pobierano krąjow e podatki od wó
dki i piwa, k tó re  zrezygnują z dodatków do 
osobisto-dochodowego podatku.
Podatek wyszynkowy w Galicyi i Bukowinie 
pozostaje nietknięty.

Tak raniej więcej przedstaw iają się znów 
projekty  podatkowe.

* **
Na jednera z ostatnich posiedzeń Koła 

polskiego w Wiedniu zajmowano się powyż
szymi projektam i i omawiano je  obszernie. 
W ogólności posłowie mówili, że Galicya 
przez przyznanie jej 18 milionów 660.000 k 
nposażenia dozna niemałej ulgi finansowej, 
podnoszono jednak, iż sposób załatw ienia tej 
sprawy, odbierający krajom  możność nakła- 
dąnia dodatków krajow ych na podatki, ś c ie 
ś n i a  a u t o n o m i c z n y  z a k r e s  d z i a ł a n i a  
s e j m ó w  k r a j  o w y c h .  W tym też kierunku 
podejmie Koło polskie odpowiednie rokow ania 
z m inistrem  skarbu. Zauważono też, że ze 
105 milionów, przeznaczonych na zasilenie 
skarbowości krajow ej, Galicya otrzym uje sto-
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sunkowo za mało. Na Czechy przypada bo
wiem 31 milionów koron, czyli prawie o 13 
milionów koron więcej, aniżeli na Galicyę. 
W prawdzie niedobór w budżecie Czech je s t 
większy ja k  Galicyi, lecz to  tłómaczy się 
tem, iż Czechy wydają stosunkow o do swej 
ludności nierównie więcej na cele oświaty, 
aniżeli Galicya. Na Morawach np., gdzie bu
dżet krajowcy wynosi 41 milionów koron, 
wydąje kraj na szkoły 21 milionów koron, 
podczas gdy w Galicyi przy budżecie k ra jo 
wym 50 milionów koron wydatek ten wyno
si tylko 8 milionów koron. Przy takim  stanie 
rzeczy pokryw a faktycznie państwo większe 
wydatki na cele oświaty ziem czeskich ko
sztem  krajów  biedniejszych, szczególnie Ga
licyi, k tó re  na te  cele wydają daleko mniej. 
Rozdział 105 milionów projektuje się na pod
staw ie pewnego klucza, skutkiem  czego w 
połowie sum rozróżniczkowanych uwzględ
nia się liczbę ludności, w jednej czwartej 
części konsum cyę wódki i w jednej części 
konsum cyę piwa. Rozumie się samo przez 
się, iż w krajach bogatszych konsum ują np. 
piwa dziesięć lub nawet więcej razy tyle co 
w krajach  ubogich, dlatego obrachunek na 
podstawie bezwzględnej konsumpcyi je s t 
mało usprawiedliwiony. Dlatego w tym wy
padku powinna jedynie rozstrzygać liczba 
ludności kraju.

J a k  się zdaje projekty rządu natrafią je 
dnak w parlam encie na ostrą  opozycyę, k tó 
rą  już dzisiaj zapowiadają różne stronnictw a 
parlam entu. Projekty  rządowe są przede- 
wszystkiem  poważnem zamachem rządu na 
samodzielność krajów  oraz nakładają ogro
mne ciężary na najuboższe w arstw y ludno
ści. To też podnoszą stronnictw a ludowe i 
słusznie do pewnego stopnia w ystępują prze
ciw projektom  rządowym.

_  . .p_e S T Ę !̂ (‘ _ _ _ _   ____

Ubezpieczenie na starość
w Komisyi parlamentu.

Komisya Izby poselskiej Rady państw a, 
k tórej przekazano pro jek t ubezpieczenia spo
łecznego, rozpoczęła w ubiegłym tygodniu 
swoje obrady nad niezmiernie ważną tą 
sprawą.

Na pierwszych posiedzeniach Komisyi dy
skutow ano nad projektem  ubezpieczenia wo-

gólności, t. j. nie zajmowano się szczegóło- 
wemi jego postanowieniami, ale umawiano 
główne jego zasady. Z dyskusyi tej podaje
my w skróceniu niektóre ważniejsze prze
mówienia posłów, k tó re  dają nam pewne wy
obrażenie, ja k  się na przedłożony projekt za
patru ją różne stronnictw a parlam entarne.

W pierwszym dniu obrad dyskusyę zagaił 
m inister spraw  wewn. bar. H ii r d t J. Zwrócił on 
uwagę na doniosłość przedłożenia, na k t ó r e g o  
d o j ś c i u  do  s k u t k u  r z ą d o w i  b a r d z o  
z a l e ż y .  Rozszerzenie ubezpieczenia społe
cznego przez ubezpieczenie na wypadek nie
zdolności do pracy i na starość, nie może 
nastąpić jednostronnie na korzyść w arstw y 
robotniczej, gdyż b a r d z o  w a ż n e m  j e s t  
t a k ż e  w c i ą g n i ę c i e  k ó ł  s a m o d z i e l 
n i e  z a r o b k u j ą c y c h .  Odrębne załatw ienie 
kwesty i ubezpieczenia robotników byłoby w 
rezultacie niczem inneni, jak  odroczeniem u- 
bezpieczenia samodzielnie pracujących na 
nieograniczony czas. Koszta przy odrębnem 
ubezpieczeniu byłyby o wiele zwiększone, a- 
niżeli przy utw orzeniu wspólnej organizacyi. 
M inister zaznaczył wkońcu, że do załatw ie
nia poczynionych propozycyi rząd p r z y w i ą 
z u j e  w i e l k ą  w a g ę .

R eferent całego projektu ubezpieczenia 
poseł chrześcijańsko-socyalny ks. Dr Drexler 
wskazał na to, że przedłożenie rządowe je s t 
n a j d a l e j  i d ą c e m  d z i e ł e m  w p o r ó 
w n a n i u  z p o d o b n e  m i  d ą ż e n i a m i  i n 
n y c h  p a ń s t w  k u l t u r a l n y c h .  A ustrya 
je s t pierwszem państwem, k tó re  w konse- 
kwencyi kapitalistycznego system u gospo
darczego nie czyni różnicy między samodziel
nymi a niesamodzielnymi, lecz tylko między 
takimi, k tórzy  m ają pewną egzystencyę a ta 
kimi, k tórzy jej nie mają. R eferent pochwa
lał, że ubezpieczenie do pewnej granicy nosi 
charak ter ubezpieczenia przymusowogo i o- 
mawial następnie reform ę ubezpieczonia na 
wypadek choroby, zwłaszcza wciąguięcie ro l
niczych robotników do ubezpieczenia, k tó re  
uważa za jeden z najważniejszych punktów  
reform y, pochwalał wybór proporcyonalny 
dla kierow nictw a kas chorych i wkońcu 
podkreślał, że kom isya musi przeprowadzić 
sprawiedliwą u g o d ę . przyczem musi się 
przestrzegać p r a w  s ł a b s z e g o .

Dr. G e s s m a n n  (chrześc.-socyalny) zwró
cił uwagę na wielkie znaczenie socyalne tego
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W 118 rocznicę 
Konstyiucyi 3 Maja.

-'UW'- 
(D skończenie).

Pięknie weszło słońce 3 m aja 1791 roku 
nad W arszawą. Około godziny 11 rano ze
brali się posłowie w Zamku królewskim, 
a cały plac zamkowy zajęli mieszkańcy W ar
szawy, tłocząc się, by być ja k  najbliżej sali 
sejmowej.

A w sali odbywała się w tej chwili do
niosła spraw a — spraw a budzącej się Pols
ki — spraw a narodu, który  dobrowolnie pra
gnął się podnieść z upadku, choćby to z wiel- 
kiemi było połączono ofiarami.

Gdy wszedł król na salę, wystąpił m ar
szałek sejmowy Stanisław Małachowski i po
prosił k ró la  o pozwolenie odczytania proje
ktu Konstytucyi. Król zezwolił — więc od
czytano! Ale w tej chwili ci nieliczni (było 
ich 11) zaprzedawcy, z Suchorzewskim na 
czele, podnieśli krzyk, dowodząc, źo to jes t 
zamach na wolność szlachecką w Polsce, że 
patryoci gubią Polskę, a Suchorzewski na
wet chciał zabić swego syna. by nie docze
kał tej niewoli, sam zaś czołgał się u nóg 
królew skich błagając, by nio przykładał ręki 
do zguby Ojczyzny.

Te sceny jedna nie odniosły zamierzone-

Ud 15-tu lat istniejący

go celu. Naród był już zdecydowany na ten 
k rok  i dobrze go rozważył. Gdy więc król 
zapytał się; »czy się zgodzą posłowie na ten 
projekt*? Odpowiedziano chórem, „ t a k “! 
A król stwierdził, że zgoda je s t powszechna 
i że K onstytucya została przyjęta! Teraz na
stąpiła bardzo rozczulająca chwila, bo biskup 
smoleński ks. Gorzeński wziął w rękę księ
gę św. Ewangelii, a biskup krakow ski ks. 
Turski odczytał ro tę  przysięgi, k tó rą  król 
za nim powtarzał.

Nastała grobowa cisza, bo każdy chciał 
słyszeć każde słowo przysięgi, życząc sobie 
by król przysięgi dotrzym ał i hy Konsty
tucya była trw ałą!

To też na zakończenie tego doniosłego 
ak tu  o zachodzie słońca wyruszono do ko
ścioła archikatedralnego św. Jana . dokąd 
udał się i król, by podziękować Rogu za tą 
w ięlką łaskę i prosić Wszechmocnego o bło
gosławieństwo dla odradzającej się Polski.

Tę właśnie chwilę uwiecznił nam nasz 
wielki m istrz Jan  Matejko na obrazie p. n. 
„Konstytucya 3 Maja“

Konstytucya postanowiła: 1) Religia ka
tolicka je s t  panującą; atoli zapew nia się wol- 
ność i opiekę każdemu innemu wyznaniu.
2) Szlachta zatrzym uje swoje dawne przy
wileje; ale równocześnie zatw ierdza się uchwa
lone już prawo o mieszczanach; bierze się 
w opiekę lud wiejski i sankeyonuje się ukła
dy między dziedzicami a poddanymi co do 
uwłaszczenia tych ostatnich zawrzeć się m a

jące. 3) Władza rządowa dzieli się na pra
wodawczą, wykonawczą i sądowniczą: n) p ra 
wodawczą wykonuje Sejm mogący być każ
dego czasu zwołany, k tó ry  dzieli się na izbę 
poselską i senatorską. Uchwały zapadają 
większością, liberum veto*) i konfederacye 
znoszą się na zawsze, b) Władzę wykonaw
czą sprawmje król wspólnie ze S trażą t. j. 
radą m inistrów , m ianowanych przez k ró la  
a odpowiedzialnych przed Sejmem. Król roz
dziela urzędy, a w razie wojny dowodzi woj- 
skiem. c) Władzę sądowniczą m ają sądy pierw
szej instancyi, ustanow ione po wojewódz
twach, od których przysługuje apelacya do 
trybunałów. 4) Tron królew ski je s t  dziedzi
czny, a pierwszym następcą dziedzicznym 
Stanisława Augusta ustanaw ia się F rydery
ka Augusta, elektora saskiego. 5) Celem re- 
wizyi Konstytucyi zbiera się co 25 lat Sejm 
konstytucyjny.

Tak wyglądało to  wielkie dzieło, któretn 
patryoci chcieli wydźwignąć Polskę z upad
ku i zapewnić jej dalszy byt i szczęście.

Cała Polska od m orza do m orza rado
wała się tem dziełem. W Europie chwalono 
i uwielbiano czyn ten  doniosły: papież Pius 
VI w osobnym liście wyraża swe uznanie 
i udziela błogosławieństwa zbożnemu dziełu: 
cesarz Leopold U uznał Konst.ytucyę za czyn

*) Liberum veto, było to zrywanie obrad sejmo
wych przez posła, który często zaprzedany Moskałom, 
chciał tym sposobem udaremnić pracę sejmową.

-  . .  . . dawniej Józely Nowińskiej &««.,Horakowej
/ fSHlBi l  DDDrZBDDWU w Krakowie ppzy ul. l":k > jskiej I. 14. — Telef. Np. 248.
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ubiez pieczenia. A omawiając następnie szcze
gółowe ostępy projektowanej ustaw y o ubez
pieczeniu. wyjaśnia, że p ro jek t ten, k tó ry  łą
czy ubezpieczenie robotników  i samodziel
nych w jedną eałość, chce przez to usunąć 
a przynajmniej złagodzić r ó ż n i c e k l a s o w e  
między robotnikam i a pracodawcami. Ja k  ko- 
niecznem je s t ubezpieczenie, świadczy fakt, 
t e  na 27 milionów ludności jes t zaledwio 3 
miliony rodzin, k tórych dochód roczny wy
nosi ponad 1200 koron, a reszta  tj. 90 proc. 
rodzin potrzebuje koniecznie reform y stosun
ków  społecznych. A i ze względów techni
cznych rozdzielać nie można ubezpieczenia 
robotników  od pracodawców, bo pomiędzy 
tomi dwoma klasami odbywa się ciągła fluk- 
tuacya czyli p/zejście z jednej klasy w drugą. 
Gdyby chciano rozłączyć ubezpieczenie, za
chodzi obawa, że Izba posłów, k tó ra  składa 
się wr przeważnej części z pracodawców, nie 
uchwali ubezpieczenia robotników po ich my
śli lub nie uchwali wcule. Ustanowienie po 
w istowych urzędów ubezpieczenia wpłynie 
na zmniejszenie kosztów adm inistracyjnych 
i usunięcie nadużyć w kasach chorych. W re
szcie zwrócił się mówca do przedstawicieli 
wszystkich stronnictw  z prośbą, by zechcieli 
nie staw iać trudności w przeprowadzeniu 
pro jek tu  rządowego ale z pewnemi zmiana
mi projekt ten przyjęli. T a k i e g o  j e s t  
z d a n i a  s t r o n n i c t w o  c h r z e ś c i j a ń s k o -  
s o c y a l n e ,  k t ó r e  d o ł o ż y  w s z e l k i c h  
s t a r a ń ,  by  pow s z e c h n e  u b e z p i e c z e 
n i e  s o c y a l n e  d o p r o w a d z i ć  do  s k u -  
t  k u.

Posbł E i d e r s c  h, socyalista, wyraził uzna
nie dla wielkiego dzieła, lecz nie ukryw ał pew- 
nych obaw, jak ie  budzi przedłożenie. Najważ
niejszy brak istnieje w organizacyjnem i skar
bowym połączeniu ubezpieczenia robotników 
i samodzielnych. Socyalni dem okraci są go
tow i ponieść ciężary deficytu przy ubezpie
czeniu rolniczych robotników, zastrzegają się 
jednakże stanowczo przeciw narzucaniu im 
nieuniknionego deficytu przy ubezpieczeniu 
samodzielnych.

Poseł D r O k u n i e w s k i ,  Ukrainiec, uwa
żał stw orzenie trzech kategoryi ubezpieczenia, 
mianowicie ubezpieczenia na wypadek słabości, 
niezdolności do pracy i od wypadków, jako

doniosły i szlachetny; Holendrzy ulali me
dal złoty na tę  pam iątkę. Powszechna ra 
dość zapanowała wśród narodów, że Polska 
zawsze czczona bez rozlewu krw i uchwaliła 
i zaprowadziła tę K onstytucyę — Jestto bo
wiem najpiękniejsza k a rta  dziejów całego 
świata, tam piękniejsza, że naród uznał sam 
dobrowolnie swe błędy i wady i pragnął się 
z nich wyleczyć.

Dlatego słusznie możemy się chlubić przed 
eałym światem tą  k a rtą  naszych dziejów 
rozpatryw ać się w niej, biorąc z jednej strony 
naukę dla przyszłości, bo tylko kochając 
przeszłość możemy pracować dla teraźniej
szości i budować przyszłość jasną  promienną, 
x drugiej strony  z tego wielkopomnego dzieła 
możemy czerpać otuchę na przyszłość, a choć 
grom y w nas biją, choć Prusacy i Moskale 
silą się, by nas wytępić czy to gwałtem , czy 
wsączaniem w młode pokolenia jadu niewiary 
i zepsucia, to my jednak  dumni z dzieła 
3 Maja możemy sobie powtarzać z poetą: 

„Sto la t tem u w polskiej ziemi 
Miłość bratn ia splotła wiano 
Na skrw aw ioną sk ro ń “.

1 choć grom y w nas uderzają, my będziem 
sta li tw ardo przy wierze ojców, w ierni hasłu 
»Bóg i Ojczyzna*, k tó re  zapewnią nam odro
dzenie a wtenczas będziemy mogli wesoło 
sanucić:

„W itaj m ąjowa ju trzenko,
Świeć naszej polskiej krainie*.

Edw ard Kozłowtfń.

P C S  T E P

logicznie n i e s ł u s z n e ,  gJyż może wchodzić 
w rachubę tylko wypadek słabości lub nie
zdolności do pracy. K ategorya ubezpieczenia 
od wypadków powinna odpaść i powinna być 
rozdzieloną między obie innekategorye W ten
czas ze względów na właściwość przedsię
biorstw  przemysłowych, k tó re  k ry ją  w so
bie największe niebezpieczeństwo, może ona 
być różniczkowaną. Ze względu na stosunki 
na wschodzie monarchii, w G a l i c y  i i na 
Bukowinie, przy rozszerzeniu ubezpieczenia 
na samodzielnych, zalecałoby się także zw ró
cenie większego względu na rodzinę.

Poseł Dr U i c h t, niemiecki liberał, oświad
czył, że ubezpieczenie samodzielnych wym a
ga jeszcze szczegółowej rozwagi. Trzeba u- 
względnić przy tern r ó ż n i c e  e k o n o m i c z 
n y c h  w a r u n k ó w  w p o s z c z e g ó l n y c h  
k r a j a c h .  Dalej należy już teraz pewne do
chody państw owe zarezerwować na pokrycie 
wydatków państwowych, wynikających z tej 
ustawy. Mówca je s t za przymusowem ubez
pieczeniem samodzielnych, jednakże granica 
dochodu 2400 koron je s t u rolników zbyt 
wysoką. Wielki przemysł nie nastręczy tru 
dności przy objęciu tycli nowych, spadają
cych nań ciężarów. Byłoby pożądane, aby 
powiatowe urzędy ubezpieczeń połączono ze 
służbą adm inistracyjną urzędów politycznych 
pierwszej instancyi. D rugą instancyą byłyby 
krąjow e urzędy ubezpieczeń na czele z kie- 
rewnikiem, wybranym przez ubezpieczonych, 
podczas gdy naczelną instancyę tworzyłyby 
państwowe urzędy ubezpieczeń.

Po dyskusyi ogólnej rozpoczęto dyskusyę 
szczegółową nad każdym paragrafem  zo- 
sobna. Dyskusya ta  i obrady potrw ają za
pewne kilka miesięcy, je s t jednak  nadzieja, 
że jeszcze w tym  roku ubezpieczenie uchwa
lone w komisyi, wróci do parlam entu, gdzie 
chyba niedługo potem zostanie uchwalone.

Klęska kraju i ludności.
Mieliśmy już  sposobność dziesiątki razy 

stwierdzić, że Żyd wyzyskawszy chłopa pusz 
cza go z torbam i, licytuje jego g ru n t a sam 
rozpiera się na jego śmieciach. Urzędowe 
sprawozdania wykazują, że w  przeciągu je 
dnego roku  2.600 rodzin chłopskich zostaje 
pozbawionych ziemi i dachu nad głową, a 
14—18 tysięcy osób powiększa szeregi gło
dnego proletaryatu.

W latach 1895 do 1897 poszło w Gali- 
cyi na licytacyę 4813 gospodarstw  chłop
skich. Z tej liczby w 459 wypadkach długi 
wynosiły ponad 2.000 K., w 2835 wypadkach 
utracił w ieśniak swoje gospodarstwo w sku
te k  długu wynoszącego 200—1000 K., a 1019 
zagród włościańskich za długi wynoszące 
od 2 do 50 K.!!

A teraz przypatrzm y się, kto poprostu 
kradnie ziemię chłopską. W przeciągu trzech 
la t od 1895 -1 8 9 7  wystawili pokątni lich
wiarze żydowscy 2856 gospodarstw  chłop
skich, a bankierzy żydowscy 1547 gospo
darstw ; znaczy to, że za trzy  lata  4403 za
gród włościańskich zostało przez Żydów zli
cytowanych, czyli, że p i j a w k i  ż y d o w 
s k i e  r o k  r o c z n i e  z a g r a b i a j ą  w  G a 
l i c y  i 1467 g o s p o d a r s t w  c h ł o p s k i c h .  
To są cyfry urzędowe, a zatem  wcale nie 
przesadzone.

Nie lepiej przedstaw ia się spraw a na Bu
kowinie. Tam w ostatnich 5 latach żydow
scy szynkarze i lichwiarze sprzedali aż 2643 
rodzin chłopskich, Licząc tylko, że każda ro 
dzina składa się tylko z 5 członków wypada, 
że 13 tysięcy 315 chrześcijan padło ofiarą 
zachłanności i gałgaństw a żydowskiego, a 
tem  samem przeszło 13 tysięcy ludzi zostało 
żebrakami. W sądzie powiatowym w Sere
cie żądali żydzi w  czasie od 1 stycznia do 
15 kw ietnia 1909, licytacyi 3245 zagród 
chłopskich i to za długi wynoszące zaledwie 
od 6 do 12 koron.

Sir. 3.

Z cyfr tych jasno wynika, czem dła 
chrześcijan są Żydzi. Przecież je s t rzeczą ja 
sną i powszechnie wiadomą, że ze w szyst
kich egzekucyi przynajmniej 99% je s t  spo
wodowanych wyzyskiem i lichwą popełnianą 
przez żydów. W jak i to sposób chłop zadłu
ża się u ŻydaV! Żyd-szynkarz wciąga w prost 
chłopa do swojej nory, tru je  go wódką, da
je  mu ją  na kredyt, ofiaruje mu się z ma- 
łemi pożyczkami a w końcu, gdy już  swą 
ofiarę t. j. chłopa, ma w swej Sieci, zabija 
go przez oddanie jego gospodarstw a na 
sprzedaż. E tyka żydow ska, zaw arta w 
talmudzie, pozwala Żydom na wyzysk chrze
ścijan, a nawet im to nakazuje.

Naturalnie, że najskuteczniejszym  środ
kiem, którym  posługują się Żydzi w wyzy
skiw aniu chrześcijan je s t  alkohol. Żydowskie 
karczm y i szynki to ognisko i siedlisko 
najw strętniejszej demoralizacyi. nąjgorszege 
zepsucia, to środow iska wszelkiego rodzaju 
grzechu i zbrodni, to nowoczesna Sodoma i 
Gomora. W Węgrzech żyje 800 tys. Żydów a w 
samym Budapeszcie je s t  ich koło 200 tysię
cy. Żyją oni z handlu i przemysłu a weuług 
samych żydowskich gazet, 300 tysięcy Ży
dów węgierskich utrzym uje się z szynkar- 
stwa, czyli tuczy się i bogaci krw aw o za
pracowanym groszem chrześcijan.

Podobnie je s t  w Galicyi i na Bukowinie. 
Tak n. p. w okręgu putilskim  na Bukowinie 
80 procent ziemi chłopskiej znajduje się w 
rekach żydów.

Chcąc skutecznie walczyć przeciw demo
ralizacyi szerzonej przez Żydów musimy wy
powiedzieć walkę alkoholowi. Walcząc z al
koholizmem tem samem walczymy przeciw 
Żydom. Je s t rzeczą dowiedzioną, że w miej
scowościach, gdzie z jednej strony chrześci
jan ie  wzięli się do handlu, a z drugiej roz
poczęto walkę przeciw alkoholowi, Żydzi nie 
mieli co robić i tak ie  miejscowości porzucają.

Niebezpieczeństwo zupełnego zalewu przez 
Żydów jes t coraz większe. Cyfry powyżej 
przytoczone niedwuznacznie wskazują, że 
popadamy w coraz większą niewolę żydow
ską. Jeśli się zauważy, że coraz więcej zie
mi przechodzi w  ręce żydowskie, że ■ coraz 
więcej gmin znajduje się pod wpływem ży
dowskim i nie rzadko zdarza się, że gminą, 
w której Żydzi stanow ią w prost znikomą 
mniejszość, rządzi Żyd wójt, lub jego parob- 
ki, jeśli obliczymy, ile nasz kraj ina adwo- 
katów-żydów, sedziów-żydów, nauczycieli-ży- 
dów, budowniczych-żydów, lekarzy-żydów, 
jeśli zdamy sobie spraw ę z tego, że cały han
del i przemysł je s t w rękach żydowskich, 
że po m iastach Rady miejskie i m agistraty  
są wykonawczymi organami Żydów, że w 
Sejmie i parlam encie Żydzi są przedstaw i
cielami ludności polskiej, chrześcijańskiej, 
jeśli wreszcie dodamy, że Żydzi w kraczają 
naw et w dziedzinę ducha naszego, narzuca
jąc się nam na przewodników w poezyi i 
sztuce — jeśli nad tem wszystkiem  dobrze 
się zastanowimy, natenczas musimy dojść 
do przekonania, że w alka przeciw Żydom 
je s t u nas koniecznością, że w alka z Żyda
mi, to  bój o własny byt narodowy, walka 
w obrosłe naszej świętej wiary, to walka 
w obronie ziemi, zroszonej krw ią i uznojo- 
nej potem  naszych ojców, to  wreszcie wal
ka o nasz dobrobyt. — I dlatego na każdem 
polu wypowiedzmy walkę przeciw żydostwu.

Żyd to  w róg naszej w iary i naszej oj
czyzny i w alka z nim — to nasze przy
kazanie.

Rzczit chrześcijan w Tnrcyi.
W ostatnich trzech tygodniach nadchodzą

ce ciągle z Turcyi straszne wieści o rzeziach 
chrześcijan dokonywanych przez T urków  głó
wnie w mieście Adana i jego okolicach. O- 
kropne te  mordy m ają swoje źródło we w ste
cznym ruchn m uzułm ańskim  prowadzonych 
przez duchownych tureckich, k tó ry  zwraca
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się wyraźnie przeciw chrześcijanom, którym  
konstytucya i rządy m łodoturków przyznały 
r ównouprawnienie. Przy takim  pełnym niena
wiści stosunku Muzułmanów do chrześcijan 
w ystarczy najmniejsza podnieta, by wywołać 
krw aw e »masakry«. Taką podnietą było zabi
cie przed k ilkunastu  dniami m uzułmanina w 
Adanie przez Armeńczyka. Z tego powodu 
odrazu wybuchł tam  fanatyzm religijny. Ma
hom etanie urządzili rzeź i to na wielką skalą.

Miasto A d an  a leży w południowo-wscho 
dniej Małej Azyi i liczy 45.000 m ieszkań
ców. najwięcej Turków, nadto pewną część 
chrześcijańskich Armeńczyków i Greków.

Nad samem zaś morzem leży port M e r s  y n a, 
na wschodzie zaś po rt syryjski A leksandrette 
z 7.000 mieszkańców. W tych trzech miejsco
wościach przyszło głównie do rzezi chrześcijan. 
Liczba zabitych je s t nieznaną. W edług je 
dnych relacyi zginęło p r z e s z ł o  400 c h r z e 
ś c i j a n ,  w tej liczbie dwaj am erykańscy 
m i s y o n a r z e ,  według innych doniesień za
b i t o  2000 A r m e ń c z y k ó w .  Domy chrze
ścijan spalono. S p a l o n o  również dwi e  
w s i e  zam ieszkałe przez chrześcijan nad mo
rzem w Syryi. Muzułmanie napadali na Ar
m eńczyków i mordowali ich bez litości.

Rząd turecki zawiesił nad Adaną sądy 
doraźne. Niemiecki s ta tek  stacyjny >Lore- 
ley< pospieszył z Morza Egejskiego do M«r- 
syny, by wziąć na pokład uciekających. Am
basador niemiecki interw eniow ał już u Por
ty, żądając ochrony dla Europejczyków w A- 
danie. Rząd turecki wzmocnił z tego powo
du  załogi w Adanie i Mersynie i polecił du
chow ieństw u m uzułm ańskiem u wpływać u- 
spokajająco na ludność. Takie samo polece
nie wysłał najwyższy kapłan turecki z Kon
stantynopola.

W edług ostatnich depesz z K onstantyno
pola m ordy chrześcijan ponowiły się; d w a j  
p r z y w ó d c y  K u r d ó w  o b l e g a j ą  d z i e l 
n i c ę  a r m e ń s k ą  w M a l a t i a ,  a 34 A r- 
m e ń c z y k ó w z o s t a ł o z a m o r d o w a n y c h  
w drodze z Charput do Adany. Również w 
Adana według tych depesz miało przyjść do 
n o w y n h  r z e z i .  Młodoturcy załatwiwszy się 
z Abdul-Hamidem i przywróciwszy normalne 
stosunki w stolicy, są bezsilni, przynajmniej 
dotychczas, wobec fanatyzm u m uzułm ańskie
go, k tó ry  przy każdej okazyi zwraca się z 
całą żywiołową nienawiścią przeciw ludności 
chrześcijańskiej, a w pierwszym rzędzie prze
ciw Armeńczykom.

* **
Z Wiednia donoszą, że mocarstwra euro

pejskie m ają zamiar przyjść z pomocą m or
dowanym. Mianowicie król angielski Edward 
VII podczas swego pobytu we Włoszech miał 
o t r z y m a ć  w a ż n e  i n f o r m a c y e  o p o ł o 
ż e n i u  w T u r c y  i, gdzie sytuacya przedsta
wia się bardzo krytycznie z powodu nie< s ta 
jących rzezi chrześcijan, je s t  rzeczą pewną, 
że na wypanek interwencyi Anglii w Konstan
tynopolu i Francya również pospieszy z inter- 
wencyą.

Korespondencye.
Przykład godny naśladowania.

Brzozdowce. Członkowie Kółka rolniczego 
na zebraniu dnia 2 lutego b. r. w imię idei 
chrześcijańskiej, postanowili nie chodzić do 
szynków i karczm y unikać. Karczma i szynki 
niejedną rodzinę wprowadziły w ruinę, pod
kopały zdrowie całych pokoleń. Z karczm 
pochodzą częste procesa, kłótnie, bitki, nie
zgody. Niejeden członek rodziny oddający się 
trunkom  kończył życie w więzieniu lub w do
mu obłąkanych. W ódka i pijatyki niejednego 
popchnęły w ostatn ią nędzę do tego stopnia, 
że musiał wziąść kij żebraczy i z torbą że
braczą walczyć o kaw ałek chleba. Szlachetne

serca członków Kółka rolniczego wzniosły 
się do tego stopnia, że postanowili oni nie 
pobierać żadnych artykułów  od żydów a tyl
ko przez swój własny zarząd sprowadzać. 
W pracy na polu społecznem pierwszym dzia
łaczem był i je s t  zawsze św. Kościół ka to 
licki, bo on to posłannictwo od Boga otrzy
mał, dlatego że pole społeczne łączy się z po
lem religijnem i moralnem. Kościół św. daje 
każdej sprawie tak  społecznej, ekonomicznej 
i patryotycznej kierunek, wspiera, zachęca, 
m iarkuje porywy, dodaje gorącości serca i 
wytrwałości w dobrym, szlachetnym czynie.

Nie dość odczuć piękno, wzniosłość idei 
chrześcijańskiej, trzeba ją  kochać, w czyn 
wprowadzić, starać  się by dzięki tej idei po
znali inni i inni ją  pokochali i pod pewnymi 
warunkam i, pewnym godłem i znamieniem 
przeprowadzić.

Dnia 18 kw ietnia członkowie Kółka rol
niczego pod przewodnictwem ks. A rtura  An- 
dlera urządzili wspólne święcone. .

Hilarjan Józef W endzilonirz 
c. k. pocztm istrz, pomocnik salezyański.

Galicya w chałacie — a stronnictwo 
chrześcijańsko-socyalne.

Wadowice. Dzisiejszy handel i przemysł 
w naszej Galicyi przeważnie spoczywa w rę 
kach żydowskich. Chcąc ten handel i prze
mysł wyrwać z rąk  „pejsaczów“. utworyło 
się j e d y n e  stronnictw o c l i r z e ś c i j a ń s k i e -  
s o c y a l n e  k tó re  niema nic wspólnego z 
ż y d o s t w e i n ,  w przeciwieństwie do innych 
stronnictw , a walczy mężnie i śmiało i to 
ruje drogę niższym biedniejszym warstw om  
narodu do lepszej doli. W ostatnich latach 
tak  żywioł żydowski podniósł nad nami gło
wę, że każdy człowiek myślący przyzna i 
powie, że żydzi utw orzą za k ilka lat tutaj 
u nas Palestynę. Dzisiaj przez żyda zostaje 
robotnik niesłychanie wyzyskiwany, co go r
sza ileż to rodzin musiało wyemigrować za 
morze z powodu, iż żydzi wywłaszczyli ich 
z ojcowizny. A iloż to fabryk i różnych in- 
nnych przedsiębiorstw  spoczywa w rękach 
żydowskich? Gdzie mamy tyle wyszynków 
i propinacyi a prawie wszystko w posiada 
niu żydów. Musimy nad tern pracować wiele 
i bardzo wiele żeby wyrwać te częściowe i 
i n iek tóre  in teresa żydowskie. N a s z y m  ce
l e m  p i e r w s z y m  m a  b y ć  w y r w a n i e  
h a n d l u  z r ą k  ż y d ó w ,  Jesteśm y chrześci- 
janinam i i Polakam i i powinniśmy się tylko 
do swoich zwracać i swoich tylko popierać. 
Weźmy tak  naprzykład tow ary bławatne, k tó 
re dzisiaj przeważnie spoczywają w rękach 
żydów a prawie wszystkie sprowadzane by
w ają od Prusaków  i tu ta j są po jarm arkach  
rozsprzedawane, a kupowane przez nieświa
domą ludność. Taki tow ar je s t  stary  i zgni
ły k tó ry  leży po kilkanaście lat w magazy
nach. My nie potrzebujem y lakich pruskich 
zgniłych towarów , narzucanych nam przez 
żydów. My mamy swoje krajow e wyroby i 
te powinniśmy popierać. WTtedy tylko po
wtarzam  możemy się spodziewać lepszej doli 
jeżeli wyrwiemy handel i przem ysł z rąk  
żydowskich. Dokażemy zaś tego czynu po
woli jeśli się wszyscy zgodnie połączymy 
pod sztandar ch r z e ś c i j  a ń s k o - s o c y a l  ny. 
Więc łączcie się chłopi-robotnicy pod sztan
dar chrześcijańsko-socyalny bo tylko własną 
pracą polepszymy sobie i drugim dolę. Tego 
wszystkiego możemy tylko dokonać w s tro n 
nictwie c h r z e ś c i j a ń s k o  - s o c y a l n e m .  
Więc dalej chłopi-robotnicy łączcie się zatem 
bo tylko wspólną pracą na podstawie spra
wiedliwości i prawdy prowadzoną możemy 
zwyciężyć. F. J.

Burmistrz na usługach socyalistów.
Zator. Spokojne i ciche miasteczko nasze 

zawrzało gniewem i wzburzeniom w ostatnich 
czasach z powodu następującego:

Przed kilku miesiącami adw okat tutejszy 
p. Pisiewicz przyjął do swojej kancelaryi 
adwokackiej na pisarza niejakiego Szałaśnego,

niedokończonego praw nika. Młody ten czło
wiek chciał się koniecznie wsławić i oto 
puścił się na naganiacza socyalistów. Pomi
jam y to, że napada w socyalistycznyin »Na- 
przodzie* na osoby znane i powszechnie 
szanow ane w Zatorze, bo wiemy, że »Na- 
przód« od tego, by napadał i szkalował, po
mijamy to, że o w młody człowiek ja k  chłystek 
jak i goni po biurach urzędowych i lokalach 
publicznych, starając się rozsprzedać przysy
łane num era tego piśmidła — niech zarabia, 
jak umie lecz nie możemy pominąć mil
czeniem sprawy, do której wciągnął naszego 
burm istrza.

Oto przed św iętam i W ielkanocnymi spro
wadził ów młokos plakaty, zachęcąjące do 
czytania socyalistycznego piśmidła „Naprzodu44 
plakaty te pozdzierano natychm iast, mie
szczaństwo bowiem tutejsze należycie ocenia 
dążności i celo socyalistycznej partyi, a czy
tanie »Naprzodu« słusznie uważa za truciznę 
moralną. To też kiedy się pierwsza próba nie 
udała sprowadził drugą przesyłkę i przy po
mocy drabiny porozlepiał owe plakaty na 
kilka m etrów  od ziemi, by je  nie tak  łatwo 
zedrzeć było można, ale i te plakaty spotkał 
los pierwszych.

W tedy w ystarał się p. Szałaśny o trzecią 
przesyłkę owych plakatów  i zaniósł je  do 
M agistratu, żądając od burm istrza, by je ka
zał porozlepiać, -  i o dziwo ■— p. burm istrz 
przeląkł się socyalisty i wysłał z owymi pla
katam i polieyanta, k tó ry  je  na jego rozkaz 
porozlepiał na budynkach gminnych i na 
domu pewnej obywatelki wdowy.

Nie dziwiłoby nas, gdyby na czele m iasta 
sta ł żyd i coś podobnego zrobił, ale bolejemy 
nad tern i to  nas oburza, że do podłej ro
boty dał się użyć burm istrz katolik, że spa- 
shudził budynki nie będące jego własnością, 
że policyantowi płatnem u przez nas kazał się 
wysługiwać socyalistom.

Owemu zaś naganiaczowi socyalistyczne- 
mu szczerze radzimy, by się wziął do książki, 
bo na socyaliźmie chleba się nie dorobi przy
najmniej u nas w Ziitorze. Zalorzanie.

KRONIKA.
„Święto44 socyalistyczne w dniu 1-go m aja  

wypadło w Galicyi tego roku bardzoj marnie. 
Jedynie w Krakowie, we Lwowie i Przemyślu 
odbyły się większe zgromadzenia socyalistyczne 
i pochody — poza tern w całym kraju była 
kom pletna cisza. Praca szła zwykłym trybem — 
świętowali zaś tylko ci, k tórzy zawsze świętują  
to je s t  różnego rodzaju nieroby, włóczęgi i pi
jacy ; ci też brali głównie udział w pochodach 
i uroczystościach socyalistycznych w Krakowie, 
Lwowie i Przemyślu.

Również bardzo kiepsko powiodło się socya
listom na Śląsku i w innych krajach austry- 
ackich. Dowodzi to, że szerokie warstwy ludu 
roboczego wc wszystkich krajach wyzwalają się 
coraz bardziej z pod szkodliwych wpływów so
cyalistycznych i g a rn ą  się do orgauizacyi chrze
ścijańskich, k tó re  im zapewniają prawdziwy 
wolność i ochronę przed wyzyskiem i niespra
wiedliwością.

Kursa rolnicze w a**mii. W najbliższym już  
czasie —  przykładem Włoch i Francyi — zaprowa
dzi także  austryackie  ministeryum wojny w armii 
wykłady rolnicze, połączone z praktycznemi z a 
jęciami. Jeszcze przed rokiem, na VIII wszech
światowym kongresie rolniczym we Wiedniu o- 
mawiał bardzo szczegółowo kwestyę tę  Dr Na- 
rzari, wykazując ogromnie doniosłe znaczenie i 
sku tk i takich  kursów.

Przeważna część armii składa się z ludzi za
ję tych na roli, a więc do pewnego stopnia przy
gotowanych już  do tego rodzaju kursów, przeto 
wykłady tak ie  dla żołnie-zy, przymusem służby 
wojskowej czasowo oderwanych od swych za 
jęć, u trzym ają  zamiłowanie do pracy rolnej, a 
nadto nauczą ich postępowej i racyonalnej gospo
darki, oraz celowego wyzyskiwania ziemi. Oprócz

Józef Dobrzyński
Krak6u>, — SłaiohoDSfta 12.

poleca swe usługi przy urządzaniu mle- 

□  □  czarń, serkarń, obór i t. d. Q  □



tego, kursa . takie, poza dydaktycznem znacze
niem, m ają  cakże ogromne moralne, gdyż uwal
niają swych słuchaczy od zepsucia wielkomiej
skiego, zajmują im w miły sposób wolny od 
zajęć służbowych czas, tworząc z nich na wsi 
element wykszialceńszy i podatniejszy postę
pom kultury.

Oszczerstwa socyalistyczne. Socyaiistycznym 
redaktorom w Galicyi stanowczo się niepowodzi, 
oszszerstwa rzucane w prasie socyalistycznej 
przestały przynajmniej częściowo uchodzić bez
karnie. W ubiegłym tygodniu przez trzy dni 
z rzędu toczyła się przed lwowską ławą przy
sięgłych rozprawa przeciw odpowiedzialnemu 
redaktorowi „Głosu“ socyalistycznego, oskarżo
nemu o oszczerstwu popełnione na osobie 
p. Noworolskiego werkm istrza  kolei państwo
wych we Lwowie. P. Noworolskiemu zarzucił 
„Głos", i e  tyranizuje robotników-socyalistów 
przedewszyslkiem za ich przekonania partyjne.

Po przeprowadzonej rozprawie, w której 
oskarżony p. Hartleb  ofiarował dowód prawdy, 
lawa przysięgłych jednak pytanie co do jego 
winy zatwierdziła, a na podstawie tego werdy
k tu  trybunał skazał oskarżonego redaktora  
„Głosu" p. H artleba  na 2 m i e s i ą c e  a r e s z 
t u  za oszczerstwo. J e s t  to  już trzecie z rzędu 
zasądzenie redaktorów „Głosu" w roku bieżą
cym.

Jednocześnie p. Hartleb odwołuje w „Głosie" 
oszczerstwa, miotane przeciwko p. Krzysztofo- 
wiczowi i pokornie go przeprasza — na tu ra l
nie z obawy przed k a rą  sądową...

N auka  s tąd  płynie dla wszystkich napas to 
wanych przez socyalistyczną prasę, aby nie pu
szczali płazem tych napaści, a już sądy zaha
mują chyba oszczerczą kampanię.

Niemiła przygoda spotkała  posła socyalisty
cznego Moraczewskiego w Stryju. J a k  donosi 
„Dziennik Polski" ze Stryja, podczas obchodu 
3-go Maja odbywał się tam  równocześnie wiec 
w sprawie odłączenia Chełmszczyzny. Na wiec, 
zwołany na boisko sokole przybył między iu- 
nymi poseł socyalistyczny Moraczewski z k ilko
ma stronnikami. J a k  brzmi informacya, chciał 
on zabrać na wiecu głos, ale podobno nie chcia
no go dopuścić do przemówienia, a następnie 
r z u c o n o  s i ę  n a  M o r a c z e w s k i e g o  i k i l 
k u  j e g o  t o w a r z y s z y ,  p r z y c z e m  w s z y 
s t k i c h  i c h  p o b i t o  i w y r z u c o n o  z b o 
i s k a .

C h arak te ry s ty czn e!
Z powodu bezwyznaniowości usunięto nau

czyciela ludowego Leona Pelikana, motywując 
to tern, że jako  bezwyznaniowy nie odpowiada 
wymogom §. 1 ustawy szkolnej, że jego d a 
wniejsze świadectwa szkolne straciły  wartość, 
bo przez ogłoszenie się bezwyznaniowym, po
stępy  z religii są nieważne i że nieważna jes t  
przysięga służbowa poprzednio złożona. Mini
sterstwo oświaty nie uznało wprawdzie tych po
wodów do usunięcia z urzędowania, podało j e 
dnak, że są powody do przeniesienia w trwały 
s tan  spoczynku na  podstawie §. 50 ustawy o 
nadzorze szkolnym i §- 120 regulaminu szkol
nego. Sekcya czeska zatem krajowej Rady 
szkolnej powołując się na to, p r z e n i o s ł a  Pe
l ikana w trwały s tan  spoczynku.

Ze względu jednak , że tenże jeszcze naw et 
pięciu la t  nie był nauczycielem, nie należy mu 
się żadna emerytura.

Ministerstwo sprawiedliwości — ma grzy
wnę. Trybunał państwowy rozstrzygnął onegdaj 
o skargach , jak ie  radcy sądu krajowego Peuer 
w Chebie i Kobrzec w Pisku, wnieśli przeciw 
ministerstwu sprawiedliwości w sprawie zapła
cenia należytości za substytueyę. Trybunał u- 
znał ministerstwo sprawiedliwości za winne z a 
płacenia Feuerowi 2235 kor. z 5 proc. odset
kami od dnia wniesienia skargi i 1000 k. ko
ron. a Kobrzecowi 008 kor. z odsetkami i 500 
kor. kosztów do dni 14 pod r y g o r e m  e g z e 
k u c j i .

Klęska pożaru w n iarę zbliżającego się la ta  
w kra ju  naszym przybiera coraz większe roz
miary. Oto wieści z ostatnich d n i ; We wsi 
Dołhem, odległej o §*/2 kim. od Uścra Zielonego,
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wybuchł dnia 28 z. m. pożar, k tóry  wskutek 
silnego wichru zniszczył 56 z a g r ó d  włościań
skich wraz z zabudowaniami gospud.irskiemi.

We wsi Winogrodach, pod Gwnź iźeom, padło 
dnia 28 z. m. pastw ą płomieni 100 gospodarstw 
włościańskich, dwór, należący do p. Dominika 
Boioz Antoniewicza, wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemi, oraz folwark p. Kobylańskiego. 
We wsi Żabnie spłonęło w tych dniach d z i e  
w i ę ć  gospodarstw włościańskich.

Straszna klęska dotknęła mieszkańców Bo
rzęcina. Oto w ubiegłym tygodniu wybuchł tara 
pożar, k tó ry  zniszczył 37 dornów i .'l!i stodół i 
sprowadził klęskę nie do opisania. Spaliły się 
zapasy zboża, ziemniaki, pasza, także i rucho
mości. Mieszkańcy pogrążeni w głębokim śnie, 
łeuwo zdołali uciec z życiem, (niektórzy popa
rzeni w jednej koszuli), a o ra tunku ruchomo
ści nie było mowy. Dotknięci k lęską pożaru 
znajdują się w ostatniej nędzy. Dla ratowania 
pogorzelców zawiązał się komitet, na którego 
czele s t o j ą : ks. Ludwik Kozak proboszcz, ks. 
Jan  Szczerbiński wikaryusz, Wojciech Rogóż, 
naczelnik gminy w Borzęcinie (p. loco), na k tó 
rych ręce można posyłać datki na rzecz najbie
dniejszych pogorzelców.

Znaczna defraudacya. Urzędnik Zakładu k re 
dytowego w Stanisławowie Binnenfeld zdefrau- 
dowawszy 25 tysięcy koron ulotnił się i do
tychczas go nie znaleziono. Sprzeniewierzenia 
dopuścił się w ten sposób, że 15.000 kor. k tó 
re mu wręczono celem przesłania pocztą 
„przesłał" do własnej kieszeni, a oprócz tego ode 
brał od jednego z dłużników banku 10.000 kor. 
Przedtem jeszcze postara l’się Binnenfeld o urlop 
dwudniowy, k tóry  mu właśnie posłużył do u- 
cieczki.

Bandytyzm w Królestwie Polskiem. Pisma 
warszaw skie donoszą: Nocy odegdajszej g ru 
pa bandytów w liczbie 15 osób. dokonała 
zbrojnego napadu pod Raszynem, za Szczo- 
śliwicami, na karetk i pocztowe, zdążające do 
Grójca. Pierw sza kare tka, pomimo usilnej 
pogoni bandytów zdołała uciec, następną zaś 
OK.czono. Jeden z pasażerów niejaki Stani- 
sLw  Lesiak. la t 24. jadący wraz z żoną, w 
chwili gdy wyjrzał przez okno. otrzym ał 
s t r z a ł  z b r a u n i n g a  w p i e r s i .  Z d ru
giej zaś kare tk i siłą wyciągDęli bandyci je 
dnego z pasażerów, Świątka, którego po do- 
szczętnem ograbieniu z pieniędzy i koszto
wności, p o s t r z e l i l i  d w u k r o t n i e .  Z o- 
statniej k a re tk i bandyci ograbili k ilka  kobiet, 
p a s t w i ą c  s i ę  nad nimi do tego stopnia, 
iż wyrywano im z uszu kolczyki wraz z cia
łem. Konającego Lesiaka odwieziono do Ra
szyna gdzie niebawem zmarł.

Ludność miast galicyjskich. Wedle oblicze
nia austr. koraisyi sta tystycznej w Wiedniu, do
konanego z dniem 1 kw ietn ia  br., liczą obecnie 
mieszkańców; Lwów: 185.546, Kraków 106.961, 
Przemyśl 54.594, Kołomyja 36.716, Stanisławów 
36.078, Tarnów  35.759, Tarnopol 32.847, Stryj 
28.722, Jarosław  26.131, Rzeszów 23.111, Pod
górze 22.527, Nowy] Sącz 22.435, Drohobycz 
20.714, Sambor 19.418, Brody 17.361, Złoczów 
12.741, Borysław 10.903.

Z większych m iast Austryi l ic z ą : Wiedeń 
2 ,06*037, Linz 67.175, Salzburg 37.632, Graz 
159 625, Lubiana 20.341, T ryest 219,922. Ins- 
bruck 49.171, P rag a  329.571, Budziejowice 
47.444, Pilzno 82.832, Berno 121.317, Cieszyn 
21.045, Czerniowco 78.383.

Emigracya do Stanów Zjednoczonych zno
wu się wzmaga we wszystkich państwach E u 
ropy, mimo, że sytuacya. ekonomiczna w Ame
ryce północnej nie wykazuje po ostatnich prze
sileniach jeszcze równowagi. W miesiącu lu
tym  br. przyjechało do portów Stanów Zjedno
czonych 67.152 immigrantów, podczas gdy w 
lutym roku 1908 przybyło ich tylko 23 381. — 
Przyrost więc je s t  obecnie niezwykle poważny. 
Największego kontyngentu  dostarczają  Włochy. 
W  lutym przyjechało ich do Stanów przeszło 
20 tysięcy. Z W ęgier wyemigrowało w tym 
czasie do Stanów 12.350, z Austryi 10.377, z 
Rosyi 8857 osób. — J a p o ń s k a  emigracya,
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0 której tyle się w ostatn ich  czasach pisze, 
dostarczyła Stanom Zjednoczonym w tym j e 
dnym miesiącu zaledwie 194 ludzi, a w r. 1908 
(luty) doszła do cyfry 1300 osób. Z Chin przy
wędrowało do Stanów 160 wychodźców. Zato 
z Europy emigracya wzmaga się silnie. W trzech 
miesiącach przyjechało tam  z samych Włoch 
przeszło 100.000 ludzi. W szystkie  s ta tk i  do 
połowy m aja  są  już obsadzone wychodźcami, 
którzy jadą  pod podkładem, jak o  t. zw.: „Zwi- 
schendenpassagiere".

Ilu jest Żydów na świecie. Wedle ofieyalnej 
sta tystyk i J e w i s b  Y e a r  B o o k  (Rocznik 
żydowski), wynosi ilość Żydów na całym 
świecie 11.081.000. Z tej cyfry przypada na 
Europę 8,748.000, na A m erykę 1,556.000, 
Afrykę 354.000, Azyę 242.000, A ustryalię
17.000, Na poszczególne k ra je  europejskie 
przypada: Rosya 5,100.000, A ustro-W ęgry 
2,1(10.000, Niemcy 600.000, k raje  bałkańskie 
400 000. Belgia i Holandya 105.000, Anglia
90.000, Francya 100.000, Włochy 40.000. Kró
lestwo Polskie liczy 1,800,000 Żydów, z tego 
sam a W arszawa 300.000 tysięcy. W arszawa 
zajm uje tedy pod względem ilości m ieszkań
ców żydowskich drugie miejsce po Nowym 
Jo rku , liczącym 800.000 Żydów. W innych 
m iastach przedstaw ia się ludność żydowska 
następująco: Wiedeń 180.000, Budapeszt 160 
tysięcy. Berlin 100.000, Londyn 80.000, Paryż
50.000, Jerozolim a 40.000, (Kraków 30.000).

Największymi bezwzględnie gminami ży
dowskimi w Austro-W ęgrzech są Wiedeń
1 Budapeszt. Rozwój ludności żydowskiej 
w tych m iastach przedstaw ia się następująco
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Rok Wiedeń Budapeszt
1869. 51.880 41.938
1880. 72.588 68.573
1890. 118.405 103.317
1900. 146.926 180.000
1906. 175.000 169.974

Z tabeli widocznym jest, że rozwój ludności 
żydowskiej w Budapeszcie w ^statnicn 15 la
tach postępował szybciej, niż we W iedniu. 
W Budapeszcie mieszka 20 proc. w szystkich 
Żydów węgierskich, podczas gdy Wiedeń mie
ści 12,5 proc. ogółu Ż jdów  w Austryi za
mieszkałych. Szybki wzrost obu gmin nie je s t 
wynikiem naturalnego rozwoju, ale gwał
townej emigracyi. Przychodźtwo na W ęgrzech 
było znaczniejsze, aniżeli w Austryi, jedna
kowoż m nóstwo Żydów w ęgierskich przebywa 
we Wiedniu.

Z krajów  bałkańskich przypada na Serbię 
5729, na Bułgaryę 33,661 Żydów, między tymi 
3437 obcokrajowców (1726 mężczyzn. 1711 
kobiet).

W Tunisie mieszka 62.000 Żydów, rozpró
szonych po 20 m iastach i 12 wsiach, pięć 
szóstych części z tego przypada na pięć 
wielkich m iast: Tunis 40.000, Bizerta 1.200, 
Djerba 4.000, Susa 3.500, Sfaz 3.200. Są to 
głównie drobni kupcy, rzemieślnicy i robotnicy.

W roku 1900 było w Galicyi ogółem 
811183 Żydów, czyli o 42.338 więcej, aniżeli 
w roku  1890. Przyrost wynosi tedy w owem 
dziesięcioleciu 5-5 proc.

Zgromadzenia.
Kraków. W niedzielę dnia 9 b. m. Z w y 

c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  pierwszej 
Spółki spożywczej członków katol. Stowarzyszeń. 
Początek o godz. 4. Lokal Dom Robotniczy 
ul. św. Tomasza 37.

GdOW (pow. Wieliczka). W niedzielę dnia 
9 b. m. o godz. 4 popoł. p u b l i c z n e  z g r o 
m a d z e n i e  s tronnictw a chrześcijańsko-sccyal- 
nego w sali gminnej.

Ujście solne (powiat Bochnia). W niedzielę 
dnia 9 b. m. o godz. 4 popoł. publiczne zgroma
dzenie stronnictwa chrześcijańsko-sooyalnego 
w strażnicy. ______________________

Przegląd polityczny.
Zabór austryacki. (W ybory uzupełniające. 

Uchwały ludowców. Obchód 3-go maja) Pre-

M i T M l I  l A M S Z

K raków , S ław k ow sk a  1 .32

K A P E LU S Z E  dla Przew. Duchowieństwa
kapelusze słomkowe, filcowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe własnego wy- 

_ _ _ _  robu, jakotei pierwszorzędnych fabryk, po cenach niskich — oraz przyjmuje wazelkia 
reperacye kapeluszy męskich, damskich i dziecinnych. — Specyalność: Pranie kape- 

P0l8fói Inszy słomkowych i Panama.
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zydyum nam iestnictw a rozpisało wybór uzu
pełniający jednego posła do Dby poselskiej 
Rady państw a z okręgu wyborczego Nr 26, 
obejmującego m iasta S a m b o r  i G r ó d e k  
J a g i e l l o ń s k i  (w miejsce ś. p. Wojciecha 
Dzieduszyckiego) na dzień 30 c z e r w c a .  
Gdyby okazała się następnie potrzeba wyboru 
ściślejszego, odbędzie się on 6 lipca.

Nie ogłoszono dotychczas jeszcze urzędo- 
wnie term inu wyboru z drugiego opróżnio
nego okręgu Nr 34 Bóbrka-Rohatyn w miej
sce p. Dawida Abrahamowicza; przypuszczać 
atoli należy, że term in wyboru będzie nazna
czony również na czas 30 czerwca.

Cs do kandydatów  w tych okręgach pi
saliśmy już w poprzednich numerach. Do
tychczas akcya wyborcza nie zaznaczyła się 
bardziej i nie wiadomo też, jak ie  widoki wy
borcze m ają poszczególni kandydaci. To jed
nak  możemy już z góry powiedzieć, że po
słami zostaną ci kandydaci, k tórzy będą mieć 
poparcie rządu.

W ubiegłą niedzielę obradował w Krako
wie Wydział Rady naczelnej stronnictw a lu
dowców. Z obrad jej ogłoszono uchwalone 
rezolucye, z których przedewszystkiem  wy
nika, że ludowcy zwalczają bezwzględnie cały 
projekt ubezpieczenia na starość. O tej uchwale 
ich pomówimy jeszcze osobno. Dalsze uchwały 
ludowców dotyczą spraw y przedłożonych Izbie 
poselskiej projektów  podatkowych, sprawy 
odłączenia Chełmszczyzny od Królestwa Pol
skiego i reform y wyborczej do Sejmu. Ta 
ostatn ia uchwała brzmi następująco:

„Trwamy przy żądaniu powszechnego, ró
wnego, ta jnego i bezpośredniego prawa głoso
wania do Sejmu. Rozdział mandatów w ordy
n a c j i  wyborczej na to.j podstawie ułożonej po
winien odpowiadać kluczowi, przyjętemu przy 
ordynacyi wyDorczej do parlamentu, a zatem 
zapewniać włościaństwu naszego krą ju  ta k ą  
sam ą przewagę w liczbie mandatów. Wzywamy 
posłów P S. L., by wytężyli wszystkie siły i 
użyli wszelkich środków, abv dojście do skutku  
te j  reformy zapewnić w tym terminie, iżby obe
cny Sejm kuryalny nie trw ał dłużej j a k  po ko
niec roku 1910. Zarząd Stronnictwa obowiązauy 
je s t  wdrożyć stosowną akcyę w k ra ju “ .

Uchwała ta, to s ta ra  bąjeczka ludowców, 
ale bodaj czy ona się sprawdzi. Przyjdzie za
pewne koniec r. 1910, a obecny kuryalny 
sejm trw ał będzie dalej. Stańczykow ski »Czas« 
podając te  uchwały, w yraża nadzieję, że po
mimo tych uchwał »reprezentacya parlam en
ta rn a  i sejmowa stronnictw a ludowego nie 
będzie miała zamkniętej drogi do kom prom i
sowego rozwiązania pozytywnych, będących 
na porządku dziennym problem atów politycz
nych*. Stańczycy m ają więc nadzieję, iż po
słowie ludowcy nie bedą nieugięci, ale znajdą 
drogę do kompromisowego załatw ienia nawet 
i reformy wyborczej, k tó ra  też nie będzie za
pew ne oparta na podstawie czteroprzymio- 
tnikow ego prawa wyborczego, ale będzie po
legać tylko na tem, że do obecnych kury i 
dołączą jeszcze jednę, czyli będzie Sejm tak 
samo kuryalny, ja k  je s t obecnie.

W dniu trzeciego m aja odbyły się w ca
łym kraju uroczyste obchody wiekopomnej 
rocznicy Konstytucyi.

Austro-Węgry. (Z  parlam entu. Przesilenie 
na  Węgrzech). Parlam ent austryacki w ciągu 
ostatniego tygodnia obradował najpierw nad 
uzupełnieniami ustaw y przemysłowej, nastę 
pnie zaś nad projektam i rządu podwyższenia 
podatków i uzdrowienia finansów krajowych. 
Rząd przedstawił naogół Izbie posłów cztery 
p ro jek ty : Pierwszy dotyczy upaństw owienia i 
podwyższenia od 1 stycznia r. 1910 podatku 
od piwa. Drugi żąda podwyższenia podatku 
od sp iry tusu  z dniem 1 września br. Trzeci 
zaś i czw arty trak tu je  o zasiłkach, jak ie  
fundusze krajów  koronnych otrzym ywać będą 
stale  ze środków państwowych. W szystkie 
te  przedłożenia przekazane będą osobnej ko- 
misyi z 52 posłów. Przeciwko przedłożeniom 
rządowym ja k  dotychczas panuje w parła' 
mencie silna opozycya i projekty  podatkowe 
ulegną w Komisyi bardzo znacznym zmianom 
Jsźeli wogóle będą przyjęte.

Przesilenie rządowe na W ęgrzech dotych
czas nie załatwione. Do Budapesztu wyjechał 
w e środę cesarz celem ewentualnego roz
strzygnięcia przesilenia. J a k  donoez^ z Bu
dapesztu, cesarz podobno oświadczy się prze'

ciw powołaniu rządu z łona partyi niezawi
słości, Kossutha. Cesarz życzy sobie także na
dal u t r z y m a n i a  k o a l i c y i  i g a b i n e t u  
k o a l i c y j n y g o ;  gdyby się to nie udało, ce
sarz woli r o z w i ą z a ć  S e j m  w ę g i e r s k i ,  
aniżeli powołać rząd złożony wyłącznie z człon
ków partyi niezawisłości, w przekonaniu, że 
nowe wybory dadzą większcść przychylną 
Austryi.

Cesarz zabawi w Budapeszcie aż do przy
szłego wtorku dnia 11 b. m., poczem wyje- 
dzie do Wiednia, na powitanie cesarza Wil
helma.

Zabór pruski. < W ydaja sobie sarni świade
ctwo). W tych dniach przy omawianiu bud
żetu Komisyi kolonizacyinej w Sejmie p ru 
skim wykazał jeden z hakaty  stów  poseł Wen- 
zei, że cała w ytężona robota Prusaków  w Po- 
znańskiem  nie tylko nie podnosi, ale obniża 
kosztem  setek milionów kulturę dzielnic pol
skich tam, gdzie wykupiono i wyrugowano 
polską ludność. Najpierw upada k u ltu ra  ziemi. 
Kolonizacya, zdaniem Wenzla, gospodaruje jak  
najgorzej na nabytych m ajątkach w W. Ks. 
Poznańskiem  i Prusach zachodnich, ponieważ 
oddaje zarząd niewykształconym  i niesum ien
nym urzędnikom . Cudzie ci niszczą poprostu 
całe obszary wiedząc dobrze, że zarząd ko- 
lonizacyjny do skandalu nie dopuści i syne
k u r im nie odbierze. Dalej szkodzi koloni
zacya kupiectwu niemieckiemu, gdyż pomi
jając je, na własny rachunek prow adzi w Po
znaniu wszelkie transakeye finansowo i to 
bardzo niedołężnym i kosztownym aparatem . 
Dalej tam, gdzie już t ozparcelowano pomię
dzy niemieckich przybyszów ziemię, w odda
nych im przez kolonizacyę pięknych na ze
w nątrz domach, panuje wilgoć i zimno tak, 
że w zrastające niezadowolenie ciągle powo
duje zatargi i ucieczki kolonistów z > ziemi 
obiecanej* na wschodnich kresach. Co w re
szcie sądzić o m ateryale ludzkim, sztucznie 
osiedlonym w polskich dzielnicach, pod wzglę
dem ściśle kulturalnym , najlepiej wykazał 
w i e c  k o l o n i s t ó w  w G n i e ź n i e ,  na k tó 
rym koloniści swym opiekunom i dobroczyń
com otwarcie wypowiedzieli posłuszeństwo! 
To wszystko mówił Niemiec, wróg polskości 
i Polaków, z ściśle niemieckiego stanow iska. 
Czy jednak  przekona rząd pruski?!

Zabór rosyjski. (Sprzedaż Królestwa Pru
sakom). W ielka urzędowa gazeta »Rossija< 
pomieściła niedawno artykuł, w którym  za
znaczyła, że Rosya chce sprzedać Królestwo 
Polskie Nhmcom za 8 m iliardów rubli. Myśl 
ta  wywołała wśród społeczeństwa rosyjskiego 
niezwykły poklask. Między innemi ogłasza 
w »Nowo.je Wremia* pan Mieńszykow, że 
istotnie plan taki je s t  i że Rosya nie ma 
czego żałować, bo »spadłby jej nieznośny 
ciężar z karku*.

Rosya. (Zja-.d). W Petersburgu  odbywał 
się w tych dniach zjazd słowiański, którego 
celem jes t wyszukanie sposobów bliższego 
złączenia się wszystkich Słowian pod prze
wodnictwem Rosyi w jedną całość. Myśl to 
bardzo piękna, jednak  wiele jeszcze czasu 
upłynie, zanim będzie mogła być urzeczywi
stnioną. Wprzódy musiałaby się Rosya wy
dostać z pod wpływów niemieckich i Pola
kom, żyjącym pod zaborem rosyjskim , wy
mierzyć sprawiedliwość, przyznając im prawo 
do samodzielności narodowej. Prawda, żo i 
wśród kosyan są tacy, k tórzy to uznają 
i w tej myśli także na obecnym zjeździe za 
Polakami się ujmowali, ale liczba ich je s t 
jeszcze za mała, aby mogli wpłynąć na zmianę 
polityki rządu rosyjskiego wobec Polaków.

Per8ya. (Za nieruch a). W Persyi panuje {w 
dalszym ciągu chaos rewolucyjny. Do kraju 
wkroczyły już wojska rosyjskie po poprze- 
dniem porozumieniu Rosyi z Anglią. W ojska 
te  natrafiły na silny opór. Szach jednak  po
zwala na operacyę wojsk rosyjskich w kraju. 
Wobec niepokojów w Turcyi, rewolucyoniści 
perscy odzyskali animusz na nowo i słyszeć 
nie cłicą o ugodzie, lecz zapowiadają dalszą 
walkę.

osób, prowadzona przez dwadzipstu posłów. 
Deputacya była na posłuchaniu u m inistra 
handlu W eisskirchnera, u prezydenta gabi
netu bar. Bienertha, tudzież u m inistra ro 
bót publicznych.

M inister handlu oświadczył deputacyi, że 
jeszcze w bieżącym miesiącu będzie przedło
żony parlamentowi projekt budowy kanału Du- 
naj-Odra. Rówmieź bar. Bienertb zapewnił de- 
putacyę, że b u d o w a  w s p o m n i a n e g o  
k a n a ł u  n a s t ą p i  m o ż l i w i e  w n a j b l i ż 
s z e j  p r z y s z ł o ś c i ,  byle tylko Izba posel
ska uchwaliła potrzebne środki.

(Od siebie dodajemy, że powyższe słowa 
obu ministrów przedstawiają się dość niepo
kojąco dla sprawy budowy kanału Odra-Wisła. 
ponieważ w przemówieniach m inistrów  
s p r a w ę  b u d o w y  t e j  c z ę ś c i  k a n a ł u ,  
o b c h o d z ą c e g o  w ł a ś n i e  t a k  ż y w o  d a 
l i e  yę,  p o m i n i ę t o  z u p e ł n i e  m i l c z e 
n i e m . )

Przywrócenie konstytucyi w Persyi.
Z Teheranu donoszą: Onegdaj pojawiła się 

podpisana przez szacha proklamacya ogłasza
jąca nadanie konstytncyi. Wybory mają być 
ukończone do 19 lipca, w k tóry to  dzień zbie
rze się parlament.

Odpowiedzi Redakcyi.
Sliniany. Pan\ Mata. Nie mogliśmy wysiać 

przód niedzielą, a po 3 m aja ja z  było za późno. 
Prosimy zaś przy nadesłaniu podobnego życze
nia załączać m arką pne/hową za 10 hal. na 
koszta  przesyłki

fladeslans.
7 T . l L ;utki Pa scha Iskieg c
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Ostatnie wiadomości.
Kanał Dowf-Odra.

We środę zjawiła się w parlamencie au
s tr iack im  deputacya z Moraw, złożona z 300

Administracja

„POSTĘPU"
w Krakowie

( u l i c a  ś w .  K r z y ż a )
poleca

Rocznik „Po8tępu“ oprawiony wraz z illu- 
stracyą za rok 1908 w cenie 5 koron, oraz 
są  do nabycia następujące książki: Koron

1) Lourdes (wyd. 2-gie) . . . .  — 90
2) Dęby św. Wojciecha (podanie 

l u d o w e ) .......................................... '45
3) W alka o byt (wyd. 2-gie) . . 1 —
4) Biblioteka „Przew odnika Kato

lickiego" (wyd. 2-gie Tom I i II) 1'50
5) Krucyfiks, powieść z ang. wyd.

2 - g i e ...............................................  '95
6) Biała Róża, pow. uapisana przez 

W ładysławę S.................................  -'35
7) Niewidoma, opow. z dziejów 

męczeńskiej Irlandyi, przekład
z f r a n c u s k ie g o .......................... —'60

8) Szych czy złoto, pow. przez Ga
bryela Z a w ie ru c h ę .....................—-50

9) Nowe Drogi, nap. dr. Leop. Caro 1'50
10) Prawdziwy katechizm Polskie

go Robotnika, napisał W łady
sław Horowicz .....................  '60

11) Krótki przewodnik pracy społ.,
nap. ks. T. Trzciński . . . .  1‘80

12) Sprawy wychowania, nap. Stef. 
P ró s z y ń s k i .....................................—'20

13) Publiczna opieka nad ubogimi
w Niemczech, nap. ks. W. R eiter — 20

14) Kweatya społeczna, nap. ks. Ble- 
derlak, przełożył na polskie dr.
T. R z y m s k i ...................................... 2’SO
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15) Siedra wykładów o kw estyi spo
łecznej o socyaliznjie (wydanie 
Związku katoi. społ.) . . . .  r —

16) Czy własność osobista jes t k ra 
dzieżą. nap. \Vł. Horowicz . . —-10

17) Socjalistyczne m a ł ż e ń s t w o  
•p rzysz ło śc i......................................... —-10

18) Sprawa robotnicza, nap. L. v. 
H a m m e rs te in ............................... —-60

19) O umowie taryfowej między p ra 
cobiorcami a pracodawcami na
pisał S. S.......................................... 10

20) O kasach oszczędności dla dzie
ci i młodzieży, napisał ks. Nie
siołowski ......................................... —*10

21) O einancypacyi zarobkowej ko
biet nap. Goździewicz . . . .  —-10

22) Znaczenie stanu  robotniczego 
dla społeczeństwa i Kościoła nap.
ks. D r Z im inerm an ............................ 120

23) Zabierz mnie w św iat z sobą 
(przewodnik dla wychodźców do 
robót r o l n y c h ) ..........................  20

24) Rozbiór Dakalogu dla klas wię
cej wykształconych przez ks.
St. Załęskiego • .............—-40

25) Dziesięcioro przykazań wycho
wania katolickiego nap. ks. B.
I. Dziegiecki (wyd. 2-gie). . . 1-20

26) W ykład ofiary Mszy św. przez 
ks. M. z Koclien, Kapucyna, 
przetłum. T. Daszkiewicz (wy
danie 5 - t e ) .............................. 1-20

27) W eselnik czyli przemowy i to 
asty wierszem i prozą na uro- 
czystości r o d z i n n e ........ 60

28) Czytanie postępowe przez aut. 
»Wieczory pod lipą* . . . .  —-60

29) W ielka rana natodu polskiege 
czyli m ałżeństwa mieszane nap.
ks. W e r e d y k ............................... — 75

30) Dwa wykłady popularne przez
D r St. Ł azarow icza..................... — #0

31) O świeckiej władzy papieża nap.
ks. Dr. K. 0 .................................... 75

92) Epifania (Jasełka Szczyrzyckie) 110
33) W pogoni, za praw dą z włosk. 

przez Al. Mebla serya trzecia . ^SO
34) Ognie i błyski (poezye) nap. w 

duchu katol. naród. Ardens . 1.
36) O obowiązkach duszpasterza w 

sm utnych czasach dzisiejszych 
pod. ks. Stan. Krzeszkiewicz . —'30

36) R uch chrześcijański'-spi lecz y 
dwutygodnik poś>v ięrooy  Spiti-
vv,;ru społecznym i g ; »p. . . . 6.—

37) O wychowaniu. Nauki  oia m a
tek i h tześ  -. prz> .. ks. !.:>• A.
J sk u lsk ie g o ...................................  4 —

38) Matt ryały do odcy.jtów w ttm a- 
rzystw .-cł’ r- butno.6w prz.-z.ks.
Lic. A. J skt i i ski -g■>.................. 2 70

39) Nauki majowe przez ks. [*. Ła
ciaka ................................................  2 —

40) K o a l i c y a  r b - I iUUm rolnego 
przez ks. Dr. K. Zunermaim a . i  30

41) Nasz <>bowiau-k społeczny ks.
N u d e t ...........................................  1 —

t2) Drgitruzacya i zadania zarządów
waszych kat. Iow. ro b ................. —'60

43) Cd j>.y na c/.aste ks. K. J . Knn-
tak (Państwu -Naród J- dnostka) -  60

44) Uregulowanie praw ne umów ta 
ryf .  wyrłt w N iem czech ks. dr.
K. Z im c rm a u n ......................... — 55

45) Czy m ałżeń-t ’ o jest nn-r iz-r- 
walne? ks. W. Mu................... —-50

46) Zbiór przł mówień wierszem i
prozą do duchow ieństw a . . . —-70

47) o  [)• dłzebie w yzszego wyks/ t ,  ł- 
c.enia dla u« szych k< bk t sfer
u :t‘-1igetilu) c . l j ......................... —'50

48) Wiedza i W iara „Nie opuszczę
r  ę do śm ierci11 W. Podbiel-ki - -4 0

49) Kwesty;, term inatorów  w rik
szy m k r a ju ..................................—-30

50) Return N< var um Encyklika Pn-
t ież* J.eona X I I I .....................—-20

61) Hyg ena pracy opr. I.udom ir Gór
ski’ . . . . ' ............................. — 16

52) P ap iest*u  i kultura dr. Kamień
ski ....................................................—'15

531 l)!a <ti ego m ężatka ni® Po W inna 
p.t ślubie żądań zwrotu skl ul k 
z zabezpieczeniu na tdeni..c i 
stare i ś ć ........................................... —-JO

54) i> w esicy - obieca Józef  CL źdz -
w i ę ź ................................................—.10

55) Kilka słów o wychowaniu d/i -
ci nap.  Dr. W ........................................— '10

56) O Wycbowafciu tizieci rzemie
ślników nap. D. i- róliikowsió . ---10

57) Co wiedzieć należy o za trudn ia
niu dzieci w przem yśle . . . .  —-10

58) Dl a f z  go i j a k  powinniśmy
czyć z alkoholem . . . . . . .  —-10

59) A.ki hol i jego skutki . . . . —.10 
GO) llyga iticzne i sp o ł-e /n e  zn -

czenie nałogowego gr. im  w
karty .............................. • • . — 10

Gl) S>.cv«listyc7.na tie/ciw< ść w wal
ce z p r z e c iw n ik a m i................. — 10

62) Precz z c ie m n o ta ! .................... —-10
63) Stowarzyszenia robotnicze ich

cel, znaczenie i o rgan izacja  . . — -10
64) N iedom agania w zarządzaniu

ko s on i  elioryc . . . • . . .  — 10
65) N woezcftny ruch Indu ś-i z 

stosunków e o lsk ic h ......................—-.0
66) Ogrody rob tn ic z e .................... — -10
67) Składy dające tov ary na spłatę —-10
68) O naszvch pr br  tvtncach Chor

watach .  ......................................... - 1 0
69) W artość promieni słonecznych . - - 1 0
70) O rias7 vm system ie słonecznym  - -04
71) Jakie m a < hnwiązki Polak-ka- 

t.i lik nrzv nadchodzących wy
borach ................................................— 06

72) Program  Polskiego stronni-
cl w u (ihrzcś 'ijańsko-socyal. . —"20

73) Program żyriowsPi ...................... —'04

D arm o  i opłatnie
przesyłam  każdem u mój wielki bogato  

M l  S  ilustrow any głów ny k a ta lo g  z przeszło
1  /  3000 rycin solidnych, dobrych i tanich

wm instrum entów  m u z y c z n y c h  wszelkiego
rodzaju.

C. i K. DOSTAWCA NADWORNY 
_  HANNS KONRAD

f f  dom przesyłkow y tow arów  muzycznych
9  w BR0X 433 (Czechy).
Skrzypce d la uczących się bez sm yczka ju ż  za K 4-80, 
5 50, C-—. Smyczki po K —'80, K 1-—, 1-40 i wyżej 

Cytry, harm oniki etc. n a  składzie.
Proszę żądać katalogu!

Zztifad ułoiskoiyo-nankoiuy
om. maj. A. Kornberge ra  i K. Moscheniego
KRAKÓW, St.-mhowskiego 15, Willa. ,Wanda*'  
przygotowuje do wszelkich  egzaminów w oj- 
Sii-Ytych, oraz p r y w aty s tó w  do wszelkich 
klas szkół  ś m l n i c h  i do  matury .  Pierwszo
rzędny P K N S Y O N A T  także  dla uczniów 

szkół  średnich.
N o w e  k u r s  a przygotowawcze,  wstępne i 
g łówne do Egzaminu inteligoncyjnego, oraz 
Kursa  p rzygotowawcze go Egzaminu Lądec
kiego rozpoczęły  $'ę dnia  1-go września.  
Tamże Biuro in l -u i r i cy jne  cli i wszelkich  

sp raw wwjsjśowy.-h.

97001(alc;or6w datttsHich
i  licy tac ji konkursow ej, uszytych z na jle 
pszego M lu ra ln e g o  szyfonu, z praw dziw ym i 
haftam i szw ajcarskim i, w ysyła się za p o b ra 
niem  w cenie po K. 1-75 za sztukę. D alej

7800 prześcieradeł
z najlepszej jaką ,m ożna sobie w yobrazić we
by, 155 cm. szerokie, 230 cm długie, bez 

szwu, za sztukę K. 2'3'i.

Handel towarów okazyjnych
Emanuel Rotholz

WIEDEŃ VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77,
K orespondencya we w szystkich językach.

Zamówienia musza być naj
później do środy w  Wiedniu.

RŁTÓT0T 0 T0M o 1 5 I S f S f ^ M ó r n T i > S I
Bibułki w książeczkach „Pobudka“

w yrobu

Mra W . B E ŁD O W S K IEG O  w Krakowie
są pierwszej jakości  

Wyrab iam  je, by wyp rzeć  z naszego k ra ju  
tego rodzaju  obce wyroby, jak:  Gri ł lbn, ( . lub,  
le Delieu itd., w cenach po 2. 4 i 6 li, Do n a 
bycia w t raf ikach.  Na żądanie w y sy łam  okazy  

d a rm o .
K U j U j o p i U i U ^ e ^ u ^ U i ^ U H

Apety t
i zd rowy żołądek  mamy, a ż a d 
nych dolegliwości ,  odkąd  uży
w am y przeczyszcza jąych  pi
gułek r ą b a rb a ro w y c h  Fellera 
z m a rk ą  „Elsapi l l en“ . 6 p u d e 
łek franko za 4 K. wysyła 
E v Feller  w Stubicy.  Elsa-
pla tz Nr. 218 (Kroacya)

tlsa.

Kancelarya adwokacka

Dra H. Drpieck ego
w Krakowie, Rynek gł. Ł. 26. 

O tw arta je s t  co d z ien n ie  w p -dz. od 9 —12 
rano  i t d  3 —5 popołudniu  z wyjątkiem n ie 

dziel i świąt .

Z a g ła d  rzeźby  artystycznej

Wojciecha
w Bochni

odznaczony m edalem  na  w ystaw ie krajow ej we Lwo
wie 1891 r. i złotym m edalem  na w ystaw ie w T arno

wie 1905.
wyk >nnjn figury świętych z drzewa, ' bec
których nie potrzeba spruwndz. ić i*8hów 
zagtanicanycli ,  ołtarze, feretrony i Y-ogóle 
wszelko- r.-boty rzeźbiarskim Figury św ię
tych przy drogach i pomniki z kamienia,  mar
m u r u  i granitu.  Przyjmuj*'  wsie lk ic  o d n o 

wienia i reper . .c \v .
N i żądaniu  wvkaż« się hc/.uemi św ia d e c tw a 
mi W W. Duchu* ieństww i im. Architektów.

Cel era przekonania  s>ę, ?-•; wyr.-h- moje 
s ą  lnpszn od zagranicznych,  proszę  zrobić 
zamówi-nie .  — Nio br.o; nam rąk d > pracy,  
niechże więc grosz  ' .ostaniu w krąjn.  zamiast 
węd rew -ć za granicę .
P ra co w n ia  p rzy jm ie  n a ty ch m ias t zdo lnych  
rzeźb ia rzy  f ig u ra lis tó w  n a  s ta łą  p o sa d ę .

PREMIOWANA

FABRYKA MEBLI, SIATEK,
żelaznych konstrukcyi, 

i wyrobów ornamentalnych kutyoh
JÓZEF GÓRECKI

w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26
poleca się do w ykonania po bardzo 

przystępnych cenach:
W szelk ich  s ia tek , maszynowych i ręcznych, 
M ebli że laznych  i m osiężnych , 
K onstrukcy i d a c h ó w , sc h o d ó w  że laznych , 
W szelk ich  a rty s ty czn . w y ro b ó w  że lazn y ch . 

MAGAZYNY WŁASNE W E FAL 7E.
Telefon Nr. 277. A dres listów  i te leg ram ów  w y m in ie :

Jó zef G ó reck i, K raków .
UWAGA! Firma powyższa niema nic wspól

nego z handlem żelaznym firmy Tom. Górecki 
w Rynku
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PP. Kupcy, Premysiowcy i Rzemieślnicy! Ogłaszajcie się w „Postępie",
który broni spraw W aszych.

Kupujcie u chrześcijańskich P T . Kupców, Przemysłowców i Rzemieślników ogłaszających się w „POSTĘPIE**.

Najpopularniejsze tytonie
są: tak zwana „siedem nastka14 (Fe ner Herzegowina Rauchtabak) paczka 34 h 
i tak zwana „trzynastka" (M tłelfeiner tiirkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszane, dają doskonałą inmsz.n ht/. Baidz;  
sm aczną jest w paleniu i nadaje się znaki - 
micie do tutek „ K O B IS “ oznaczm ycli literą

Również nadzwyczaj smaczną je s t  w paleniu ta  mieszanka w bibułkach cygaretowych
K

POBUDKA"JJ
w y r o b u  f a b r y k i  „ U O B I S "

M r a  W . E E Ł D O W 3 K I E C O
w Krakowie, Starowiślna 26.

Cena: „Pobudka" w książeczkach 4 hal., w opakowaniu patrnitowem 6 hal. 

Zwolennikom kręconych papierosów zwracani uwagę na bibułki „Pobudka41.

Przestańcie palić przeźroczyste bibułki!

T 0 T„ToToToT„ToToTnToToT„TnTnT o C T

R EK hflfM G 9E
oraz wszelkie inne podania w spraw ach woj
skowych, w spraw ach małżeńskich, kaucyj 
nych, tudzież Podania do Tronu sporządza 
szybko i tanio, a zarazem udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w (1 licyi c. k. konc

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
era. maj. K. Kornbergeri i K. Moschenii gi. 
Kraków, nl. Stachowskiego 15, „Willa Wanda4

Jedyny Zakład wojsknwo-nauknwy.

łi u i ui u i u i u i u i u i u i u i u i u i u i u i a r ,p g

8700 Koszul damsKich
naby te  z k o n k u r s u  l i c y t a c y j n e g o ,  z naj
lepszego szyfonu, z szw ajcarskim  liaitem  i 
Ajourem rozsyła za sztukę po i\. 185 za po

braniem . N astępnie

790 pcRryi na łóźlja
z najlepszej weby, szyte w zakładki wszel
kiej wielkości i najsoliduiej w ykończone; 
cały garn itu r, sk ładający się z 2 prześciera

deł i 6 poszewek za K. 14-30.

Okazyjny Dom Towarowy
Emanuel Rotholz
WIEDEŃ VII., NEDSTIFTGASSE Nr. 77.

Korespondencya we w szystkich językach.

Zamówienia muszą, być naj
później we środę w Wiedniu.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M A S A R S K I C H
JÓZEFA BIALIKA

W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50. 
FILIA: PLAC MARYACKI 2

poleca w zakres m asarstw a wchodzące wyroby 
w jak  najlepszym  ga tu n k u  i o wybornym sm aku.
PRZESYŁKI odw rotną pocztą za pobraniem .

FA B R Y K A

Wyrohów z bronzu
i s r e b r a

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy 
bór gotow ych Kielichów, Mon- 
strancyl, Lichtarzy, Kandela
brów, Krzyżów itn i sprzedaje 
takow e po nader przystępnych 
cenach. Wy-zlaca, srebrzy, bron- 
żuje s ta re  zużyte naczynia zgw a- 
rancyą, posiada w łasną odle- 
w arnię i je s t w możności wyko 
nyw ać zam ówienia b e z  k o n- 
k u r e u c y i.

Franciszek Kopaczyński
Kr ak ów,  ul.  F l oryańska 1 . 4-7.

Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratis.

5 8 S 5 8 8 SS!E S5 ! i S 5 5 S 5
3cdyny K ato licy  sK ład przyborow  fotograficznych

pod fackowem kierownictwem.

lyty
tyny
rzybory
rzyrzady
apiery

Fotogra

ficzne
KRAJUWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „F 08  

iy(W ARSZAW A) KOI)\K, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA etc.
Po najtańszych cenach. największym wybor«e. C E N N I K  G R A T I S .

W arszaw ski Skład przyborów fotograficznych. Kraków, Szewska i. 2,

Proszę żądać
gratis i franko

m ego bogato ilustrow anego C E N N I K A  
z przeszło 3000 odbitek zegarków , wy 
robów  srebrnych, złotych, muzycz i. t. d

Pierwsza fabryka zegarków
dostawca HANNS KONRAD '£££

w BR0x Nr. 432 (Czechy]
Kotw. zegarek  rem ontoir „Adler R oskoph 7 koron 
Prawdziwy srebrny zegarek Roskopf szwajc. syatemc 
5 koron. — R ejestr, niklowy zagarek rem ontoar 

8.40 kor.

Niema ryzyka: Wymiana lub zwrot pieniędzy.

►♦-HI
|  Franciszek Tumidaiski;

majster kamieniarski 
W DĘB NIKU L. 91, p. K R Z E S Z O W IC E

z  podejm uje się wszelkich rob it ninrimirowycli, » 
▼  p o m n i k ó w ,  tablic z napisami, kropieinic, ▼  

chrzcielnic, progów cło budowy i t. p.

Jedynie główny wyrób posadzki i stopni m ar
murowych. i) ist .rcza odłam ów niarmuro- 

^  wych na mozaiki, posiadając własne łomy 
marmurowe, przyjmuje wszelkie zamówienia 

^  w najprzystępniejszych cenach. ^

S 1*

Marks ochronna: „Ketwloa"

cactąpUnU

Pain-Expelleru,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uimierzaj„_ł nnoleranii do nacycia we 
wszystkich aptekaoh po oenie 80 hal., K 1.40 
i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie ulubio- 
uego środka domowego należy przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełka h z naszą 
ochronną marką „ k o t w i c ą " ,  wtenozas 
jest pewność, że się otrzymało w y r ó b  

ory g i na l ny .
eka D r. Richtera pod „ z ł o t y *  I w e n "

w  P r a d z e ,
u l i o n  E l ż b i e t y  No. 5 nowy.  

W y s y ł k a  c o d z i e n n a .

B @ @ @ B 3 3 @ @ B S 8 0 3 8 B E

I  Z M IA N A  L O K A L U
0 3  .- - - - - - - - - - - - - — = = =

Michał Ledzwan
chrzEścijańsbi zakład fryzyershi

w Krakowi;.
Z aw iadam ia  żc p rz e n ió s ł sw ój dłu
go is tn ie jący  zak ład  fryzyerskf z 

ulicy Szpitalnej

na ul. Basztową L. 16,
i n ad a l p o le c a  sw oje  usług i S za
nownym G ościom  i P. T. P u b li
czności, p ro sz ą c  Ich o  łaskaw e 

odw iedziny.

'P i'3 'iT iT łT';T‘iT 'łT,; T ,T I T iT ,T iT iT , ,T'ł 'J'

W jdn- on i redaktor odpowiedzialny: K a r o l  H o le k s a . Drnkarnla „Ołoen Narodu" w Krakowie.


